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1. Serdecznie witam i pozdrawiam wszystkich obecnych na naszym dzisiejszym spotkaniu. Witam
Ksiedza Kardynata Adama J. Maide, Arcybiskupa Detroit, Ksiedza Arcybiskupa Jézefa
Kowalczyka, Nuncjusza Apostolskiego w Polsce, witam cztonkéw Rady Administracyjnej Fundacji,
na czele z jej Przewodniczgcym, Ksiedzem Arcybiskupem Szczepanem Wesotym, ktoremu
réownoczesnie dziekuje za stowo wprowadzajgce.

W szczegdlny sposdb witam i pozdrawiam was, drodzy Bracia i Siostry, Dobrodzieje i Przyjaciele
Fundacji noszgcej moje imie, a poprzez was pragne pozdrowi¢ wszystkich, ktoérzy swojg
ofiarnoscig wspierajg to donioste dzieto, stuzgce Kosciotowi i kulturze polskie;j.

Kazde nasze spotkanie jest okazjg najpierw do dziekczynienia Bogu za dar tej Fundacji i za
wielorakie dobro, jakie dzieki niej juz sie dokonato i stale sie dokonuje. Jest to takze okazja do
podziekowania ludziom, ktorzy darem swojego serca kiedys umozliwili jej powstanie, a dzisiaj
zapewniajq jej dalszy rozwoj. Wszystkim wam, drodzy Przyjaciele i Dobrodzieje Fundacji — wam,
tutaj obecnym, jak i nieobecnym, rozproszonym niemal po catym swiecie — pragne dzisiaj wyrazic
mMojg osobistg wdzieczno$¢ naszym staropolskim: “Bdg zaptac!”.

2. Fundacja, ktérg tutaj reprezentujecie, powstata 14 lat temu, dnia 16 pazdziernika 1981 roku.
Dzisiaj, z perspektywy czasu, widac jak bardzo opatrznosciowy byt to akt. A zrodzit sie on z
podwojnej mitosci: z mitosci Kosciofa i Ojczyzny. Koscidt i Ojczyzna to dwie rzeczywistosci, ktére
w naszej historii sg wrecz organicznie ztgczone. Ta wiez stata sie dla naszego Narodu zrodtem
szczegolnej duchowej mocy, pozwolita mu przetrwac okresy najciezszych dziejowych préb, stajgc
sie rownoczesnie jednym z wyznacznikow naszej polskiej tozsamosci.

Fundacja ta jest instytucjg o charakterze koscielnym. Jako taka jest wiec ona przede wszystkim
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narzedziem ewangelizacji w szerokim tego stowa znaczeniu. To jest jej podstawowa specyfika.
Jest ona konkretnym wyrazem troski Ko$ciota o cztowieka, w mysl| zasady, iz cztowiek jest
“pierwszg i podstawowg drogg Kosciota, drogg wyznaczong przez samego Chrystusa” (IOANNIS
PAULI PP. Il Redemptor Hominis, 14). Jest tez wyrazem stuzby, jakg Kosciot petni wobec Narodu

i jego kultury, ktéra ma tak gtebokie chrzescijanskie korzenie. W tym wtasnie duchu Fundacja
podejmuje cenne inicjatywy w dziedzinie religijnej, kulturowej, naukowej, duszpasterskiej i
dobroczynnej.

Siedzibg Fundaciji jest Watykan. | to ma takze swojg gtebokg wymowe. Nie jest to bowiem wybor
przypadkowy. Ta perspektywa Watykanu i Rzymu pozwala poniekad lepiej widzie¢ potrzeby
Ko$ciota nie tylko w Polsce, ale i w innych krajach, pozwala je widzie¢ w catej ich ztozonosci;
sprzyja ona procesowi “wymiany daréw” pomiedzy Kosciotem w Polsce a Kosciotami w innych
krajach, a zwtaszcza w krajach pobratymczych; podkresla takze aktywng obecnosc¢ polskiej mysili i
kultury chrzescijanskiej w tej kolebce kultury europejskiej, jakg jest Rzym; utatwia nawigzywanie
dialogu z osrodkami kultury chrzescijanskiej innych narodéw; uwypukla wreszcie tradycyjne wiezi,
jakie fgczg Polske ze Stolicg Apostolskg — wiezy, ktore przyniosty w naszej historii tyle
btogostawionych owocow.

3. Dziatalno$¢ tej Fundacji sytuuje sie pomiedzy Polskg a Polonig catego swiata. W tym wymiarze
gtébwne zreby programu jej dziatalnosci odnajdujemy poniekad juz w Ksiegach pielgrzymstwa
polskiego Adama Mickiewicza oraz w Anhellim Juliusza Stowackiego. Jest to program, ktéry
wyraza “pielgrzymowanie ku Ojczyznie”. Pisze Mickiewicz: “Duszg Narodu Polskiego jest
pielgrzymstwo polskie. A kazdy Polak w pielgrzymstwie nie nazywa sie tutaczem, bo tutacz jest
cztowiek btagdzacy bez celu”. Pielgrzymstwo to co$ znacznie wiecej niz zwyczajna emigracja. By¢
pielgrzymem, to znaczy mie€ przed oczyma cel, czyli zasadniczy punkt odniesienia, jakim jest
Ojczyzna.

Polonia zagraniczna ma - jesli tak mozna sie wyrazi¢ — dwa “skrzydta”: wschodnie i zachodnie.
Wazne jest przesledzenie tych dwdch szlakow “pielgrzymstwa polskiego”. Przy czym dotychczas
zdecydowanie zbyt mato uwagi poswiecato sie jego rozdziatowi wschodniemu, a warto i trzeba
badac i dokumentowac slady obecnosci naszych Rodakéw na przyktad w azjatyckie;j i
zakaukaskiej czesci Rosji. Wedtug docierajacych informacji, zywa jest tam jeszcze tradycja
katolicka przyniesiona przez polskich katorznikéw w ubiegtym stuleciu. Na uwage zastuguje takze
dziedzictwo religijne i kulturowe zostawione na wschodnich rubiezach przez | Rzeczpospolitg. To
sg wielkie obszary dla studiow i badan, ktére trzeba podejmowac. Tym bardziej, ze zmiany, jakie
nastapity w Europie Srodkowej i Wschodniej po roku 1989, umozliwiajg dzisiaj wieksze kontakty z
tamtymi terenami. A potrzeby sg ogromne, gdyz marksistowski system totalitarny pozostawit po
sobie wielkie zniszczenia zarowno w dziedzinie materialnej, jak i duchowe;.

Pragne w tym miejscu z zadowoleniem podkresli¢, iz gdy idzie o pomoc dla Kosciota w Europie
Srodkowej i Wschodniej, Fundacja ma znaczne osiggniecia i zastugi. Korzystam z okazji, aby
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wyrazi¢ za to mojg osobistg wdziecznos¢.

4. “Kazde dobre drzewo wydaje dobre owoce”. Fundacja, o ktérej mowa, jest z pewnoscig takim
“‘dobrym drzewem?”. Rozwija sie i umacnia oraz wydaje “dobre owoce”, ktérych z roku na rok jest
coraz wiecej. Warto sie im blizej przyjrze¢. | tak Dom Polski z wielkim poswieceniem wychodzi
naprzeciw potrzebom polskich pielgrzyméw, dajgc im oparcie i pomagajgc w duchowym przezyciu
spotkania ze stolicg chrzescijanstwa. Rozwija pomysinie swojg dziatalnos¢ Centrum Dokumentacji
obecnego Pontyfikatu, gromadzac cenne materiaty i wydawnictwa. Polski Instytut Kultury
Chrzescijanskiej w Rzymie wraz ze swojg Filig w Lublinie daje znaczacy wktad w coraz lepsze
poznanie i upowszechnienie chrzescijanskiego wymiaru kultury polskiej, a czyni to poprzez
publikacje, organizowane sympozja oraz udzielanie stypendiéw naukowych. Niezmiernie waznym
polem dziatania Instytutu jest Uniwersytet Letni Kultury Polskiej, ktory juz od kilku lat gromadzi
Polakow mieszkajgcych — a czesto takze juz urodzonych — poza krajem swych ojcéw, ktorzy
poprzez wyktady i seminaria chcg zblizy¢ sie do Polski i lepiej jg poznac. Na szczegblng uwage
jednak zastuguje niedawno otwarty Dom Akademicki Fundacji w Lublinie, gdzie mieszka 96
studentow z 13 krajow: od Estonii i Lotwy az po Kazachstan. W sumie ze stypendiéw w Lublinie
korzysta okoto 150 studentéw. Jest to liczacy sie wktad Fundacji w odrodzenie katolickiej
inteligencji w Europie Wschodniej i Srodkowej. Nie mozna tez pominaé inicjatywy Fundacji, ktéra
dotyczy Standw Zjednoczonych Ameryki Pétnocnej. Mam na mysli projekt budowy w
Waszyngtonie wielkiego Centrum Kultury. Wiem, jak bardzo ten projekt lezy na sercu Ksiedzu
Kardynatowi Adamowi J. Maidzie oraz ile sit i energii wktada on w jego realizacje.

5. Ten krotki przeglad dziatalnosci Fundacji ukazuje, jak bardzo w jej przypadku sprawdzajg sie
ewangeliczne stowa: “Kazde dobre drzewo wydaje dobre owoce”. Wiemy jednak, ze te “dobre
owoce” mogty ujrze¢ swiatto dzienne tylko dzieki zyczliwosci wielu ludzi, ktérzy indywidualnie, a
takze zrzeszeni w licznych Kotach Przyjaciot Fundacji w wielu krajach nie szczedzili grosza, aby
wspomaoc to wazne dzieto. Patrzgc na te owoce, widzimy wyraznie, iz przekazywane ofiary dobrze
stuzg sprawie Kosciota i Ojczyzny.

Dlatego raz jeszcze pragne wam, tutaj zebranym, a poprzez was wszystkim Przyjaciotom i
Dobrodziejom Fundacji rozproszonym w wielu krajach na wszystkich prawie kontynentach
podziekowac staropolskim: “Bog zaptaé!”. Dziekuje za to, co czynicie dla dalszego rozwoju tej
cennej instytucji i polecam jg na przysztos¢ waszej ofiarnosci.

Raduje sie z tego dzisiejszego spotkania, a catej Fundacji, wszystkim jej Dobrodziejom i
Przyjaciotom — wam tutaj obecnym oraz waszym rodzinom udzielam z serca Apostolskiego
Btogostawienstwa: w imie Ojca i Syna, i Ducha Swietego.

| cordially greet the Friends and Benefactors of the Foundation from the United States,
accompanied by Cardinal Adam J. Maida. | still have before my eyes the images of my recent
Pastoral Visit to your country. For all to see, American Catholics gave clear testimony of their faith
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in Christ and of the strength of their union with the Church and with the Successor of Peter. | take
this opportunity to express once again my profound sense of gratitude for the welcome which
America gave me.

Brothers and Sisters, here in Rome you are taking part in a Meeting of the Friends and
Benefactors of the Foundation that bears my name. The Foundation has a special ecclesial
character which makes it above all an instrument of evangelization at the service of the Church.
The Foundation addresses itself in particular to the needs of the Church in Eastern Europe, where,
after decades of persecution by the totalitarian Communist system, the ecclesial community is now
experiencing a lively renewal. It needs help of many kinds, including help in the field of religious
publishing, as well as in the formation of young Catholic intellectuals. The Foundation, as far as its
limited possibilities permit, is doing all it can to meet these urgent needs.

Dear Friends, | am pleased to have this opportunity of expressing personally my appreciation of
your generosity and of your support of the Foundation’s goals. Thanks to you, the Foundation
exists, carries on its activities and is even growing. | am happy to know that the number of Friends
of the Foundation is steadily increasing. This is a good sign for the future.

| am grateful for this meeting, and | cordially impart my Apostolic Blessing to all the American
Friends and Benefactors of the Foundation, as well as to your families.
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